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Niech się święci 1-szy Maja! 


Towarzysze i Towarzyszki! Robotnicy i Robotnice! 


Dzień l-szy Maja w roku bieżącym świę- 
cić będzie klasa robotnicza w szczególnie cię- 
żkich dla siebie warunkach. Przez Świat cały 
płynie fala ciężkiego kryzysu gospodarczego, 
który nie ominął Polski. Chaotyczna gospodar- 
ka powojennego kapitalizmu doprowadziła do 
zatrzymania szeregu przedsiębiorstw, zlikwido- 
wania wielu warstatów pracy i wyrzucenia na 
bruk wielotysięcznej rzeszy robotniczej, zmuszo- 
nej żyć z głodowych zasiłków, wypłacanych 
przez Fundusz Bezrobocia. 

W tych warunkach jest niezbędna szybka 
i energiczna akcja ze strony rządu i samarzą- 
dów. Akcja ta musi zapobiec dalszemu rozwo- 
jowi kryzysu gospodarczego i przyjść z natych- 
miastową pomocą masom robotniczym, pozba 
wionym pracy i chleba! Tegoroczna wiosna 
winna być wyzyskana dla ożywienia ruchu bu- 
dowlanego. Na ten cel winny być użyte— między 
innymi — zapasy finansowe, nagromadzone w 
zakładach i instytucjach ubezpieczeniowych. 

W dniu I-szym Maja zażądamy, aby 
odnośny projekt rządowy został jak naj- 
szybciej wprowadzony w życie. 

Ustawa o ubezpieczeniu na wypadek bez 
robocia nie uwzględnia najżywotniejszych inte- 
resów robotniczych. Klasa robotnicza od dawna 
wysuwa żądania przedłużenia okresu świadczeń 
przynajmniej do 39 tygodni, z jednoczesnem pod- 
wyższeniem wypłacanego zasiłku do wysokości 
dostatecznej na skromne utrzymanie rodziny. 

W dniu l-szym Maja klasa robotnicza 
zażąda, aby ustawa w tym kierunku zosta- 
ła opracowana przez rząd i wprowadzona 
w życie! 

W okresie powojennym, w okresie wzma- 
gających się kryzysów gospodarczych, rozbudo- 
wa instytucyj ubezpieczeń społecznych jest naj- 
większą i najpilniejszą potrzebą mas pracujących. 

W dniu Święta robotniczego, w dniu 
1-szym Maja klasa robotnicza zażąda na- 
tychmiastowego zrealizowania ustawy © 
scaleniu ubezpieczeń spałecznych i wpro- 
wadzeniu ubezpieczenia na wypadek nie- 
zdolności do pracy, na starość oraz wdów 
i sierót. 

Równocześnie w dniu 1-szym Majazażądamy: 

Dalszej rozhudowy ustaw o ochronie 
pracy! 

SŚkrócenia czasu pracy dla młodzieży 
robatniczej po 6 godzin dziennie! 

Panujący kryżys gospodarczy i szalejące 
bezrobocie mają źródło swe w spadku stopy 
życiowej szerokich rzesz robotniczych, praco- 
wniczych oraz w nędzy wsi. Aby podnieść ogól- 
ne spożycie społeczne, aby podnieść stopę ży- 
ciową robotników i chłopów małorolnych i hez- 
rolnych — należy rozpocząć zakrojoną na sze- 
roką skalę politykę podwyższenia płacy zarob- 
kowej i przyjść z natychmiastową pomocą dro- 
bnemu rolnictwu. 


Państwo, jako największy pracodawca, przez 
podwyższenie płacy urzędnikom, robotnikom i 
pracownikom przedsiębiorstw państwowych, 
wpłynie na wzrost płac we wszystkich innych 
przedsiębiorstwach, zarówno samorządowych, 
jak prywatnych. 

W dniu I-szym Maja zażądamy jak naj- 
szybszego rozwiązania palącego zagadnie- 
nia podwyżki płac urzędników i rohotni- 
ków państwowych ! 

Nędza i panujący głód na wsi wymagają 
natychmiastowej i radykalnej pomocy rządu. 

W dniu |-szym Maja zażądamy szyb- 
kiego i radykalnego przeprowadzenia re- 
farmy rolnej, gwarantującej ziemię służbie 
falwarcznej i małorolnym! Zażądamy tak- 
że od rządu przyspieszenia komasacji i mel- 
joracji rolnej. Należy zapewnić rolnictwu 
tani kredyt. umożliwiający podniesienie 
gospodarstw, oraz rozwój gospodarki ho- 
dowlanej i wydawniczej! 

Państwo polskie do dnia dzisiejszego nie 
posiada jednolitej ustawy samorządowej, któraby 
uregulowała ten, tak ważny dział życia państwo- 
wego. W każdej dzielnicy Polski obowiązuje 
inne w tej mierze ustawodawstwo, będące w 
wielu wypadkach spadkiem po b. państwach 
zaborczych. Szczególnie cierpi w tym stanie rze- 
czy ludność Małopolski, gdzie dotychczas obo- 
wiązuje kurjalna ordynacja wyborcza do władz 
gminnych. 

W dniu l-szym Maja zażądamy szyb- 
kiego uchwalenia i wprowadzenią w życie 
jednolitej ustawy samorządowej dla całego 
państwa ! 

Konstytucja marcowa wielu z postulatów 
demokracji i socjalizmu rie uwzględniła. Z po- 
śród tych postulatów wysuwają się: wybór 
Prezydenta Rzeczypospolitej przez lud, ini- 
cjatywa ludowa, referendum ludowe i roz- 
budowa demokracji gospodarczej. 

Dotychczas Prezydent Rzeczypospolitej był 
powoływany przez Sejm i senat, połączone w 
Zgromadzenie Narodowe. Obywatele państwa 
ad bezpośredniego wpływu na wybór najwyż- 
szego przedstawiciela Rzeczypospolitej byli od- 
sunięci. 

W dniu l.szym Maja zażądamy, aby 
zmieniona Konstytucja uwzględniła postu- 
lat wyboru Prezydenta przez lud | 

W dniu 1szym Maja zażądemy wpro- 
wadzenia do Konstytucji instytucji refe- 
rendum i inicjatywy ludowej | 

Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej musi 
być przystosowana do zmienionych warunków 
społecznych i gospodarczych. Świat kapitalisty- 
czny, po przebytym wstrząsie wojennym i re- 
wolucyjnym, wykazuje coraz bardziej swoją nie- 
udolność. Rozwój historyczny zmierza ku grun- 
townej przebudowie społecznej. Świat -cały 
żyje pod znakiem przejścia z okresu ka- 


pitalizmu do nowego okresu historycznego 
— do Socjalizmu! W tym przejściowym okre- 
sie stare przedwojenne formy gospodarki kapi- 
talistyczne przeżyły się. Łącznie z demokratyzacją 
społeczeństwa w dziedzinie politycznej postę- 
pować musi rozwój demokracji gospodarczej. 

P. P. S. d. Frakcja Rewolucyjna wysuwa— 
wspólnie z klasą robotniczą całego świata—ha- 
słu poddania gospodarki kapitalistycznej pod 
kontrolę społeczeństwa i państwa. 

W dniu 1-szym Maja zażądamy, aby 
Konstytucja zapewniła istnienie Rad Fa- 
brycznych, lzb Pracy, oraz Naczelnej Izby 
Gospodarczej i zaopatrzyła te ciała w nie- 
zbędne uprawnienia, gwarantujące im udział 
w kontroli produkcji, zagadnień pracy, u- 
bezpieczeń społecznych i w sprawach go- 
spodarczych | 

Międzynarodowym tendencjom imperjali- 
stycznym i zaborczym klasa robotnicza całego 
świata, a z nią proletarjat polski, przeciwstawia 
zdecydowaną wolę powszechnego pokoju. 

W dniu I-szym Maja jeszcze raz pod- 
niesiemy hasło powszechnega pokoju mię- 
dzynarodowego, zapewniającego narodom 
Świata normalną pracę | 

W dniu I-szym Maja klasa robotnicza 
polski zażąda skrócenia czasu służby woj- 
skowej, a następnie zrealizowania socja- 
listycznego hasła: zamiany armji stałej na 
pawszechne obronne pogotowie ludu! 

Klasa robotnicza pomna długoletniej niewoli, 
w jakiej żyć musiał naród polski, posiada głę- 
bokie zrozumienie dla spraw mniejszości naro- 
dowych , żyjących w granicach Rzeczypo spolitej. 
Wobec tega masy pracujące Polski w dniu 1- 
szym Maja zażądają, aby Rzeczpospolita była 
sprawiedliwą matką dla wszystkich swych oby- 
wateli i aby w polityce narodowościowej nie 
naśladowała byłych państw zaborczych. 

W dniu l-szym Maja zażądamy pełne- 
go równouprawnienia wszystkich obywa- 
teli bez względu na wyznanie i naro dowość! 

Wreszcie w dniu l-szym maja zażądamy 
realizacji powszechnego nauczania, budowy 
dostatecznej liczby gmachów szkolnych i wpro- 
wadzenia specjalnego podatku szkolnego, ob- 
ciążającego warstwy posiadające, dochód z któ- 
rego byłby przeznaczony na rozbudowę szkol- 
nictwa powszechnego ! 

Z temi hasłami dnia 1-go Maja wyjdzie 
zwyczajem lat ubiegłych klasa robotnicza Polski 
na ulice miast i miasteczek, wsi i osad iabrycz- 
nych, aby demonstrować 


pod Sztandarami PPS. d. 
Rewolucyjnej ! 

Dziś proletarjat polski przeżywa ciężki okres 

Wodzowie CKW—PPS. zdradzili s ztandary 

i hasła rewolucji socjalistycznej! Sprzymie- 

rzyli się w kraju i w sejmie z najczarniejszą 


Frakcji 
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reakcją w imię nienawiści do osoby Józefa Pił- 
sudskiego. Dziś wodzowie CKW— PPS. masze- 
rują w jednym szeregu z reakcją społeczną 
i Ipolityczna przeciwko Wodzowi Polskiej 
Rewolucji, przeciwka twórcy Bojowej O 
ganizacji PPS., przeciwko twórcy Legjonó' 

Pod pozorem obrony demokracji, kierowani 
niechęcią i osobistemi pretensjami, wodzowie 
CKW —PPS. połączyli się z najzaciętszymi wro- 
gami klasy robotniczej, z śmiertelnymi wrogami 
demokracji i Socjalizmu, połączyli się z endecją, 
chadecją, z Trąmpczynskimi, Rybarskimi, Kor- 
fantymi, Witosami i Kiernikami. | ten niesamo- 
wity sojusz z wrogami ludu i klasy robotniczej 
wodzowie CKW—PPS. ośmielają się nazywać 
walką w obronie demokracji. 

W dniu l-szym Maja zorganizowana 
klasa robotnicza napiętnuje tą haniebną 
zdradę, jakiej dopuścili się cekawiści, 
ośmielający nazywać się socjalistami. 


Towarzyszki i Towarzysze! 


W dniu 1-szym Maja wszyscy porzućcie 
fabryki, warstaty, zakłady i biura , aby na ulicach 
manifestować pod sztandarami PPS. d. Frakcji 
Rowolucyjnej! W dniu I-szym Maja wyjdziecie 
na ulice z hasłami : 

Utrzymania 8-mio godzinnego 
dnia i 46-cio godzinaego tygodnia 


Rasy, 

z kryzysem gospodar- 
czym i hezrohaciem! 

Wprowadzenia 6-cia godzinnego 
dnia pracy dla młodocianych! 

Przedłużenia okresu świadczeń 
dla bezrobotnych przynajmniej do 
39-ciu tygodni! 

Podwyższenia zasiłków dla bez- 
rahotnych da normy koniecznej do 
utrzymania radziny robotniczej! 


Wydania ustawy o uhezpiacze- 
u inwalidów pracy, starców, wdów 
erót! 

Wprowadzenia jednolitej ustawy 
samarządowej dla całega państwa! 

Wyhoru Prezydenta Rzeczyna- 
spolitej przez lud! 

Wprowadzenia do Konstytucji 
referendum i inicjatywy lud. 

Kantroli społecznej i państwo- 
wej nad produkcją i wymianą! 

Przeprowadzeni radykalnej i 
szyhkiej reformy rolnej! 

Pomncy finansowej dla drobne- 
ga ralnictwa! 

Pełnego równouprawnienia oby- 
ateli bez wzgiędu na narodowość 
i wyznanie! 

Realizacji powszechnego naucza» 
nia, budowy dostatecznej liczby 
gmachów szkolnych! 

Onieki państwa i samorządów 
nad sportem i wychowaniem fizy- 
cznem młodzieży! 

W dmu 1-szym Maja wszyscy pod sztan- 
dary PPS d. Frakcji Rewolucyjnej, aby demon- 
strować 

W imię międzynarodowej solidar- 
ności pralełarjatu! 

W imię Socjalizmu! 

W imię powszechnego pokoju! 

W imię demokracji! 

W imię Wolności! 

Niech żyje międzynarodowa so- 
lidarność proletarjatu! 

Niech żyje Sacj 

Niech żyje P.P. 
Rewolucyjna! 


CENTRALNY KOMITET ROBOTNICZY 
P. P. 6 DAW. FẸ REW. 


. dawna Frakcja 


Umowa zbiorowa robotników 
Państw. Fabryki Związków Azotowych w|Mościcach 


Pod koniec ub. roku zorganizowali się robot- 
nicy P, F. Z. A. w Mościcach, w oddział miejaco- 
wy Centralnego Związku Zaw. Robotników i Ro- 
botnio Fabryk Chemicznych z siadzibą w Warsza- 
wie ul. Wiejska 14, współpracującego z P. P. S. 
dawną Frakcją Rewolucyjną. Przedtem mieli domi- 
nujące wpływy wśród robotników P, F. Z. A. ce- 
kawiści, jednak mimo szumnych frazesów głoszonych 
na wiecach, nie wykazali żadnego zainteresowania 
w kierunku poprawy robotniczych wnranków pracy 
i płacy. Dlatego taż robotnicy opuścili masowo ce- 
kawistycznych demagogów i szkodników, 

W połowia grudnia 1929 wzniósł O. Z, Z. R. 
iR. F. Ch, żądania, ogłoszona swojego czasu w 
nPrzedświcie Tąrnowskim'', lecz od wniesienia żą- 
dań upłynęło dużo czasu i organizacja musiała wy- 
tężyć wiele wysiłków, aby doprowadzić do pertrak- 
tacji z Dyrekcją, następstwem czego jest zawarcie 
niżej zamieszczonej umowy: 


UMOWA 
zawarta dnia 10 kwietnia 1930 r. pomiędzy 
Państwową Fabryką Związków Azotowych 
w Mościcach a Centralnym Związkiem Za- 
wodowym Robotników i Robotnic Fabryk 
Chemicznych w Polsce. 


8 1. Uznanie Związku. 

Dyrekcja Fabryki uznaje Centralny Związek 
Zawodowy Robotników i Robotnie Fabryk Chemicz- 
nych w Polsce, jako prawomocne przedstawicielstwa 
robotników zatrudnionych w PEZA. w Mościcach. 


$ 2. Delegacja robotnicza. 

Dyrekoja Fabryki uznaje delegacją robotniczą 
składającą się z 2 ch delegatów oraz mężów zaufania 
poszczególnych Wydziałów, wybraną na zebraniu 
robotników PFEZA. w obecności przedstawiciela 
C. Z. R. i R. F. Ch. w Polsce za prawomocne przed- 
stawicielatwo ogółu robotników, upoważnione do wy- 
stępowania wobec Dyrekcji w sprawach warunków 
i płacy, dotyczących zarówno ogółu, jak i poszcza- 
gólnych robotników. 

Dyrekcja udziela wymienionym 2 delegatom 
stalego płatnego urlopu celem nmożliwienia sim nele- 
żytega sprawowania czynności, jakie na nich nakłada 
chąrakter delegatów robotniczych. 

Delegaci pobierać będą wynagrodzenie miesięczna 
i w stosunku do fabryki pozostają na prawach ro- 


botniczych. Uatałona płaca dla delegatów jest ściśle 
związana m ich funkcją. 

Qzłonkom delegacji zaliczać się będzie godziny 
spędzone na ogólnych konfersnojach zwołanych przez 
Dyrekcją w porozumieniu z Centr. Związkiem Z. R. 
iR. F. Ch. w Polsce, przyczem ustala się, że zali- 
czać im się będzie godziny normalnie tj, bez opro: 
centowania. 

Wszelkie sprawy załatwiają delegaci z Dyrekcją 
Fabryki według regulaminu, który zostanie opraco- 
wany do dnia 30 kwietniu br. 

W razie wydalenia z pracy przez fabrykę jad 
nego z członków delegacji, członek ten ma prawa 
odwołania się do sądu polubownego, składającego 
się z 2'ch przedstawicieli Fabryki i 2-ch przedata- 

icieli zwolnionogo, a jako superarbitra właściwego 
inspektora pracy. Orzeczanie sądu polubownego nie 
może być sprzeczne z art. o umowie o pra- 
cą robotników z daia 16. 8 (Dz. U. R. P. 
Nr. 35 poz. 824) oraz z obowiązującym delegatów 
regulaminem. 


§ 3. Płace. 

Paragraf ten stanowi prowizorjom do czasu 
ustalenia zasad podziału robotników na kategorje, 
które mają stanowić podstawę do ustalenia płac. 
Obecnie ustala się następujące płace minimalne, 

1) dla robotników zatrudvionych w rachu sta- 
łym Oddziałów fabrycznych, powyżej lat 18-tu, zł. 
0:65 za godzinę pracy. 

2) dla robotników budowlanych powyżej lat 
18-tu, którzy w ubiegłym roku pracowali w PEZA. 
zł. 055 za godz. pracy. 

8) dla robotników budowlanych powyżej lat 
18-łu, którzy jeszcze na fabryce nia pracowali, 
zł. 050 za godz. pracy. 

4) dla robotników pracujących w Oddziełe Ogrod- 
niczym na zł. 0-60 za godz. pracy. 

dla robotnic pracujących w Oddziela Ogrodni- 
czym na zł. 0'45 za godz. pracy. 

5) dla robotników płacowych powyżej lat 18 tu 
zł 055 za godz. pracy. 

Dyrekcja Fabryki uznaje postulat przedatawi- 
cieli Związku wprowadzenia podziału robotników na 
kategorje, przyczem dla załatwienia tej kwestji okreś- 
ła się czaa do 16 czerwca 1930 r. w którym to 
terminie Fabryka wprowadzi podział na kategorją 
oraz ustali, w porozumieniu z delegacją robotniczą 
i przedstewicielami Związku, wysokość płac poszcze- 
gólnych kategorji. 


Marsz majowy. 


(Na nutę: „Gdy naród do bojn wystąpił z orężem)”. 


W qieloność i kwiaty wiosenne odziary 
Zawitał dzień pierwszy majowy y 
1 naraz na obu półkułach swiatowych 
Zahuczal ocean ludowy: 


Dziś niki nas do pracy nie zmust, 

Bo dzień ten przez lud jest obrany, 

By poczuł, by poznał swą godność człowieczą, 
By zerwał, by skruszył kajdany. 


I nasz prolelarjusq nie został się w tyle 

1 on dziś ogląda blask słońca. 

Naradom, zabawie poświęca dzień cały, 

Wszak dzień ten — duiem jego do końca, 
Dziś niki nas i t. d. 


Hej, bracia! Dzis spokój niech czoła nam qdobi! 
Precz z troską, cierpieniem i tzami! 
Niech każda godzina w radości nam mija! 
Dziś niema nikogo nad nami. 

Dyś nikt nos i t. a. 


Gdy milczy stuk młotów i koła nie warczą, 
My: chodźmy, gdzie zieleń śni cudna, 
Na łonie przyrody niech duch się pokrzepi, 
Bo walka wnet czeka nas $mudna. 

Dzis nikt nas i t. d. 


Swiat stary ostatnie juź siły. wytęża, 
Podpiera swe trony, ołtarze, 
A słońca nowego wschód grozny, straszhwy 
Fowstrzyjmać chcą siłą mocarze. 

Dziś nikt nas i i. d. 


Swoboda, braterstwo i równość — to hasła, 
Nas; sztandar czerwieni się krwawy”, 
A pierwszy dąteń maja słoneczny, pogodny” 
Niech bedzie ludowej dniem sprawy”. 

Dzis nikt nas i t. d. 


$ 4. Lokal. 

Dyrekcja odda najpóźniej da dnia 1 sierpnia 
1930 r. odpowiedni lokal do użytkowania O. Z, Z. R. 
i R. F. Ch. w Polsce. W pierwszym rzędzie prza- 
znacza Dyrekcja na ten cel lokal w Głospodzie Fa- 
brycznej, przyczem Dyrekcja oświadcza, ża poczyni 
starania, nby ten lokal był zwolniony w możliwia 
najkrótszym czasie, 


$ 5. Przyjmowanie i zwalnianie robotników 

W stomaka do przyjętych i zwalnianych ro- 
botników Centr. Zarząd Związku Zaw. R. i R. F. Ch. 
w Polace ma prawa interwenjowania, jako organ 
opinjadawczy. Po' opinje nie mogą tyczyć za- 
wodawych kwalifikacyj, 


$. 6 Potrącanie składek 
Fubryku będzie potrącać z wypłat robotniczych 
na rzecz Centr. Związku Zaw. R.i F. Ohem, w 
Polsce składki członkowskie. Sposób potrącania zo- 
stania ustalony przez Dyrekcję, 


$ 7. Węgiel. 
Dyrekcja Fabryki oświadcza, że do rozważania 
z O. Ż. Z. R. i R.F. Ch. w Połsca sprawy de- 
putatów węglowych przystąpi w okresia jesiennym 
najpóźniej do dnia 21 września 1930 r. 


$ B. Straż fabryczna. 

Ne podstawie zgłoszonych w swoim czagio przez 
Związek postulatów ustala się następująca warauki 
dla straży fabrycznej: 

1) Płace unormowana miesięcznie wynoszą od 
zł, 160 do 230, zależnie od wykonywanych funkoyj. 

2) Wazyscy strażacy otrzymują umundurowanie, 
na zimę zaś na posterunkach kožuchy i ciepłe obuwie. 

8) W sprawia koszarowania będzie Dyrekcja 
zezwalała w odniesienia do żonatych strażników, na 
mieszkanie poza koszarami w możliwie najszerszych 
granicach, ma jakie warunki bazpieczeństwa pozwolą. 

4) Strażacy otrzymywać bądą po 2 dni wolne 
w każdych 3 tygodniąch. 


§ 9. Ubrania ochronne. 

Dyrekcja zgadza się na wydawanie odpowied- 
nich ubrań ochronnych i osłony nóg dla wszystkich 
robotników, dla których jest to konieczne ze względu 
na rodzaj wykonywanych prac. Sprawę rodzajn, ilości 
i przydziału ubrań dla poszczególnych robotników 
ustałi Dyrekcja w porozumieniu z delegacją i przed- 
stawicielami Związku na konferencji do końca bie- 
żącego roku ($ 3 umowy). Ubrania te zostają wla- 
anością Fabryki. 


5 10. Mieszkania. 


Dyrekcja przyjmuje do wiadomości oświadozenia 
C. Z. Z. R. i R. F. Chem. w Polsce, że nieuregu- 
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lowana dotychczas sprawa mieszkaniowa powinua być 
zgodnie z potrzebami robotników, możliwie jaknaj- 
prądzej rozwiązana i oświadcza, że sprawę tę będzie 
sią starać w miarę możności uregulować po nastamu 
dla Fabryki normalnych warunków produkcyjnych. 


§ 11. Warunki higieniczne. 
Dyrekcja zobowiązuje się do utrzymania higie- 
nicznych warunków pracy i stosowania się do wska- 
zówel apecjalistów, bigienistów, których Fabryka 
w razie potrzeby wezwie na swój koszt. 


§ 19. Postanowienie końcowe. 

Umowa niniejsza zostaje zawarta na czas nie- 
„określony, z prawem obustronnego jednomiesięcznego 
wymówienia. 

Równocześnie obie atrony uważają $ 3 umowy 
za tytnczanowy, który zostanie sprecyzowany do dnia 
156 czerwca 1980 r. po ustaleniu podziała robotników 
na kategorje. 

Również pewnej zmianie ulegną $ 7 i 9 doty- 
czące węgla i ubrań ochronnych dopiero jednak po 
deiinitywnem ich zredagowaniu w odpowiednim czasie. 


Dyrekoja P. F. Z. A.: 
nés R. Wowkonowicą. ing. Schatzeł. 
Przedstawiciele Zw. Rob. Obem. 
P. Kazimierz Kamiński, p. J. Piwowarczyk, p. P. 
Kempka, p. E. Pyszyński, p. A, Katryniuk, p. Igna- 
cy Zabawa, p. J. Qdowski, p. St. Krzak, p. M. Pełech, 
p. M. Reder, p. J. Biada i A. Rubiuk. 

Związek nasz pogardza wszelką demagogją i 
brzydzi się kłamstwem, dlatego otsarcie przyznaje- 
my, ża zawarta umowa nie załatwia na dłuższy czas 
łewestji płac robotniczych, lecz — jak to zresztą 
jasno z umowy wynika — umowa ta stwarza pew- 
ne podłoże, na którem dopiero zostanie zbudowany 
ayatem płac i będą przyznane inna świadczenia, jak 
naprzykład węgiel, mieszkaniowe i t. p. Jedynie od 
giły i sprężystości organizacji zawodowej teraz za- 
leży, czy trefó zawartej umowy bądzie należycie wy- 
korzystana, czy dolegaci robotników potrafią do 15 
ozarwca br. — jak umowa wyrańnia przewiduje — 
przeforsować żądania robotników poszczególnych ka- 
tegarji. 

Każdy nozciwy robotnik musi mimo wszystko przy- 
znać, ż0 już w obccenem brzmieniu jest wielkim 
sukcesem robotników. Dzięki organizacji uzyskuje 
podwyżkę płac kilkuset robotników najniżej wyna- 
gradzanych (częstokroć niżej 50 gr. ma godzinę) 
następnie kwestja pluc atraży została pomyślnie za- 
łatwionn, wreszcie został ustalony termin, w którym 
musi naatąpić stosowna kategoryzncja. Wreszcie 
wielką zdobyczą jest uznania organizacji przez dy- 
rekcję, oraz uznanie delegacji robobotniczej z aze- 
rokiemi prawami. 

Z wyniku pertraktacji jest ogół robotniczy za- 
dowolony. Natomiast bardzo niezadowoleni e4 prze- 
dewszystkiem panowie cekawiści, no i różne |pasko- 
piasty, Oeknwiści, którzy przez kilka lat nic do- 
slownie dla robotników P. F. Z. A. nie zrobi 
obecnie szerzą przy pomocy różnych ciemnych indy- 
widuów zamęt, co się im zresztą wcale nie udaje, 
Niemrawe nieroby i ciotki z obory p. Ciołlosza, 
krzyczą jak opętani, że umowa nic robotnikom nia 
daje. Ci zawodowi łgarze śmią czepiać się naszej 
umowy, która już teraz poprawiła położenie setkom 
robotników i która poprawi płace wszystkim innym 
w najbliższym czasie (najpóżniej do 15 VI b. r.), 
ala jakoś nie chwalą sią umowami przez nich za- 
mieranemi. 

Dlatego musimy tym łajdakom przypomnieć, że 
{ie kto inny, a oni zgodzili się na obniżkę płac 
robotników we fabryce wagonów w Sanoku o 10,. 
Nie kto inny, a oni przekonywują górników węgla: 
wych o konieczności zgodzenia się na obniżkę płac. 
Nie kto inny, a oni są winni, że płace robotnicza 
w Polaca są bardzo niskie, bo oni, panowie Żuław- 
acy, Stańczyki, Topinki i inni sprzedawczykowie byli 
od wielu lat jadynymi zastępcami robotników, 

W łujdackiem dziele, wiclirzenia wśród robotni- 
ków pomagają cekawistom najwięksi wrogowie klasy 
pracującaj, to jest paskopiasty. Oto na zebraniach 
krwawych Kierników, którzy zawsze byli przeciwko 
qodwyższaniu robotniczych płac i za zepsuciem ro- 
botniczych ustaw, teraz krytykuje się naszą umową, 
tak dla robotników korzystną. W tej niecnej pracy 
biorą czynny udział wczorajsze witosiki i dzisiejsi 
świeżo upiaczeni cekawiści z niejakim Aniołem na 
czele. Zakłamany Anioł — więcej do djabła niż do 
anioła zbliżony — szerzy nieprawdziwa pogłoski i 
stara się obałamucić robotników. Na szczęścia sza- 
tańgkia syki Anioła nie znajdują najmniejszego po- 
sluchu, bo robotnicy gardzą pachołkami katów klasy 
robotniczej. Organizacja zaś jest zbyt silna, by sobia 
z paru drabami nie mogła poradzić, Niech o tem 
Anioły i Szlasoy pamiętają. 


I jeszcze jeduo. Pan Ciolkosz łudził swych nia- 
licznych zwolenników, że organizacja nasza nie zawrze 
umowy, a on wtedy — hm, hm, co za grojsa purec!, 
na widownią wystąpi i pokaże, co umie, Teraz ma 
Jadaś głupią minę, bo umowa zawarta, no i umowa 
wcale dobra. Dlatego radzimy p. Ciałkoszowi, aby 
sobie zapamiętał, że kłamatwam można przejść przez 
wieś alə tylko w jedną stronę, wrócić już nie można. 

Topniejących wpływów pana Ciołkosza nie ura- 
tuje nawet starozakonny Bund. Wrzaskiem podobno 
zburzyli żydzi mury Jergcha, ale wrzaskiam nia 
skaptują polskich robotników. 


Wojewódzki Zjazd PPS. 
d. Fr. Rew. w Krakowie. 


Do niedawna jeszcze mogło się zdawać, że za- 
chadnia Małopolska jak była, tak pozostanię twierdzą 
PPS — CKW, — ża PPS d. Frakcja Rewolncyjna 
w tej części Polski niełatwo dotrze do robotniczych 
i eliłopskięb mas. Zresztą taką opinję wytrwale i kon“ 
sekwentnie urabiali pp. cekawiści z Żuławskim na 
czele. o 

W istocie było inaczej, Tak jak najpierw War- 
szawa robotnicza, a w Ślad za nią robotnicy prawie 
wszystkich ważniejszych ośrodków b. Kongresówki, 
tak samo i robotmcy zach. Małopolski coraz wyrać- 
niaj odwracają się ad PPS — CKW, uważając jej 
polityczne łamańca w ostatnich 2 latach za niesły- 
chanie zgubne dla polskiej klasy pracującej, jak rów- 
nież dla polskiego państwa, — robotaicy i biedota 
wiejska b. Galicji coraz zdecydowaniej stają na 
gruncie prawdziwie polskiego socjalizmu, reprezento- 
wanego przez PPS. dawuą Frakcję Rawolucyjną. Do- 
wódem tego niezbitym — pora wielu inzemi — jest 
wojewódzki zjazd PPB. d. Fr. Rew, którego fa- 
ktycznia imponujący przebieg podajemy niżej w ogól: 
nych zarysach. 

Zwolany na niedzielą 13 kwietnia br. do Tet- 
majsrowskiej Sali Palaca Spiskięgo w Krakowie wo- 
jewódzki zjazd PPS. d. Fr. Rew. udoł się nadspa- 
dziawanie dobrze. Przybyło ponad 60-ciu delegatów 
2 26 różnych miejscowości zuch. Małopolski oraz 
z pow. olkuskiego i miechowskiego, a także z Rze- 
mzowa (wojew, lwowskie). Delegacja z Tarnowa 
i Mościc przyjechała z partyjnym sztanda- 
rem. Delegaci ci reprezentowali robotników 
prawie wszystkich gałęzi przemysłu, a więc 
kolejarzy, metalowców,'górników, chemicz- 
nych, budowianych, drzewnych, robotników 
rolnych i leśnych, pracowników umysło- 
wych i t.d. 

Konforencję zagaił delegat CKR. tow. Zygmunt 
Dymek, nawiązując w krótkich lecz mocnych słowach 
do czasów przedwojennych, kiedy to Kraków był 
uzylem dla ofiar krwawego caratu z b, Kongresów- 
ki, którzy jako działacze ówczesnej PPS. Fr. Rew. 
tu znajdowali gościnny kąt i stąd prowadzili nie- 
strudzony bój o niepodległość i socjalizm. Gdy mówca 
usprawiedliwiając nieobecność tow. posła Jaworow- 
skiego, wymienił jego nazwisko, zerwała się na gali 
burza oklasków i podniosły się gramkie głosy: niech 
żyja PPS. dawna Frakcja Rewolucyjna. Na wniosek 
tow. Dymka wybrano jednogłośnie prezydjum w na- 
stęp. składzie: tow. tow. Widliński (Kraków), Grze- 
bieluch (Tarnów), Pierzchała (Jaworzno), Okoński 
(Wieliczka), Białończyk, (Kraków) i Kempka (Mościce). 

Witany huraganem oklasków i awacyjnemi okray- 
kami zabrał głos w punkcie III-cim przedstawiciel 
CKR-u tow. poseł Paczek, który w świetnym, dwu- 
godzinnym referacie zreferował polityczaą i gospo- 
darcza sytuację, oraz zadania PPS. d, Fr. Rew. z tą 
sytuacją związane. Znakomicie opracowane i głęboka 
ujęte wywody tow. posła Pączka były kilkakrotnie 
przerywane rzęsistęmi oklaskami, a gdy tow. poseł 
Paczek zakończył swe przemówienie, zebrani zgoto- 
wali referentowi gorącą owacją. Po referacie tow. 
posła Paczka przemawiał tow. Pyszyński radny m. 
"Tarnowa, który scharakteryzował rozwój PPS, d. Fr. 
Rew. na terenie zathodniej Małopolski, a w szcze- 
gólueści Tarnowa i Moście poczem zgłosił niżej po- 
daną rezolucję: 

„Woj. konferencja PPS. d. Fr. Rew. odbyta 
13 kwietnia 1930 w Krakowie po wysłuchaniu re- 
feratu politycznego tow. posła Pączka, uchwala: 

1) Referat tow. posła Pączka przyjmujemy z za- 
dowoleniem do wiadomości i wyrażamy pełne zaufa- 
nie włądzom naczelnym PPS. d. Fr. Rew., za nie- 
strudzoną walkę w obronie interesów Polski pracującej. 

*2) Wyrażamy pełną pogardę sejmowej oligarchji 
z klubam PPS, CKW. na czele za dziką i dla klasy 
robotniczej wysoce szkodliwą walkę z marsz. Pił- 
sudskim, który przez majowy przewrót przepędził od 
władzy najczarniejszą reakcję tj. rząd chjeno - Piasta 
i przystąpił do budowy prawdziwie demokratycznej 


3 
Polski, odsuwając ad władzy skorumpowane stran- 
nietwa sejmowe. 
3) W walce marsz. Piłsudskiego u polską re- 


akcją i z jej sojusznikami z PPS. CKW., musi skw 
pić się cała polska klasa robotnicza, dlatego uważa- 
my za najważniejsze zadanie doby obecnej, zorga! 
zówanie mas robotniczych pod bojowemi sztandarami 
PPS. d. Fr. Rew. Początkiem raalizowania tego za- 
gadniania jest wojewódzka konfarancja PPS. d. Fr. 
Rew., odbyta 13 kwietnia 1830 r." 

Sprawy organizacyjne zreferował tow. Dymek, 
poczem wybrano władze partyjne. 

O znaczeniu robotniczego Święta 1 Maja mówił 
tow. Okoński, zaś po jego wywodach uchwalono wa- 
zwać tak polityczne jak i zawodowa organizacja par- 
tyjne do zorganizowania jak najuroczyściaj 1-go Maja 
w bież. roku. 

W wolnych wnioskach omówiona szereg ważnych 
spraw między innemi sprawę wydalania robot- 
ników po 4-ro tygodniowej chorobie (wnia- 
sek tow. Francblaua z Jaworzna) i posta- 
nowiona poczynić odpowiednie kroki dla 
zniesienia tej wysoce krzywdzącej ustawy. 

Odśpiewaniem jednej zwrotki „Ozerwonego Sztan- 
daru“ zakończono naprawdę imponującą konferenoją. 
Tak wiąc prysła, sztucznie podtrzymywana, legenda 
przez PPS. CKW., jakoby małopolski prołetarjat stał 
wiernie przy cekawistach. 
msma 


List A. Czumy do Redakcji 


Szanowny tow. Redaktorze. 

Wobea licznych zapytań ze strony moich poli- 
tycznych i osobistych przyjaciół i znajomych, jakie 
zajmuję obecnie stanowisko pohtyczna, proszę uprzej- 
mie o łaskawe zamieszczenia na lamach Jego po- 
czytnego Pisma następującego oświadczenia: 

1) Pod koniec maja 1926 roku wystąpiłem 
wraz z liczną grupą robotników za Śląska cieszyń- 
skiego i z zachodniej Małopolski, z ówczesnej Pol- 
gkiej Partji Socjalistycznej, zmuszony do tego kroku 
przedawszystkiem łajdackiemi metodami, jakie po- 
sol Żuławski z oddaną sobie bez zastrzeżeń kliką 
z Centralnej Komisji Zw. Zaw. stosował w klaso- 
wym ruchu zawodowym. 

2 Utworzona przezemnie i przez moich wapół- 
towarzyszy PPS. Lewica, wkrótce nawiązała bliższa 
słosunki z KPP. dlatego, że ani ja, ani też nikt z 
bliskich mi wówazus towarzyszy nie znał prawdziwa- 
go oblicza KPP, Gdym się przekonał osobiście, że 
tak zwany „polski komunizm“ (w kierownictwie 
KPP. jest ponad 80%, żywiołu niepolskiego pocho- 
dzenia) jest straszliwą chorobą ruchu robo- 
tniczego a nie rewolucyjnym ruchem ro- 
botniczym, rozpocząłem z KPP. zaciekłą walkę o 
uwolnienie PPS. Lewicy z macek komunistycznego 
polipa. Wtedy to w drugiej połowia styczoia 1929 
mąż zaufania KPP w PPS. Lewicy, niejaki 
Alfred Bem z Poznania, wydał mnie w rę- 
ce policji chcąc w ten sposób unieszka- 
dliwić mnie raz na zawsze w interesie KPP. 

8) Gdym w polowie czerwca 1929 roku został 
wypuszozony na wolność nie mogło być mowy o ja- 
kiemkolwiek mojem współdziałaniu z KPP., która— 
jak się na własnej skórze niezbicie przekonałem — 
jest ,wstrętnem bsgniskiem prowokacji, szantażu, oszu- 
stwa i ohydnej demagogji. Dlatego też z wstrętem 
odrzuciłem propozycję mego wyjazdu za- 
granicę, wysuniętą przez KPP. w stosunku 
do mnie w połowie lipca 1929, czyli w 
miesiąc po mem wyjściu na wolność. 

Z drugiej strony, również z wstrętem i odrazą 
odrzuciłem propozycję CKW-PPS., zrobio- 
ną mi przez pp. Niedziałkowskiego i Żu 
ławskiego w dniu 15-go lipca 1929 roku 
w lokalu klubu ZPP3S. w Sejmie, abym 
wrócił do tej partji, przyczem zaproponowano mi 
stanowiska sekretarza okręgowego Komisji Cantral- 
nej Zw. Zaw. na Górnym Śląsku i chciano zagwa- 
rantować odpowiedni wpływ na organizację polity- 
czną w tej dzielnicy. Nie mogłem żądną miarą po- 
godzić się z tymi, którzy pod płaszczykiem rzekomej 
obrony demokracji, zbratali się na Śmierć i życie 
z najezerniejszą reakcją, czyli z największymi wro- 
gami tejże demokracji bo z osławionymi i w krwi 
robotniczej ubroczonymi chjeno-piustami. Nie mogłem 
przyjąć wyciągniętej do mnie dłoni tych, którzy 
rzekomo walczą o utrzymanie parlamentaryzmu, A 
w rzeczywistości bronią zaciekle swego własnego 
koryta przepojeni do szpiku kości kratynizmem par- 
lamentarnym, 

4) W polowie października 1929 objąłem 
stanowisko sekretarza okręgowego Cen- 
tralnego Związku Zawodowego Robotni- 
ków i Rokotnic Fabryk Chemicznych w 
Polsce (Warszawa, ul. Wiajską Nr. 14.), współ- 
pracującego z PPS. dawną Frakcją Rewo- 
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lucyjną i wyznającego ideologję tej Partji, W swej 
działalności na terenie Centralnego Związku Zw. 
Robotników i Robotnie Fabryk Chemicznych w Pol- 
fce zacząłem się coraz niezbiciej przekonywać, że je- 
dynie PPS. dawna Frakcja Rewolucyjna 
kroczy w dobie obecnej właściwą drogą 
i licząc się z twardą rzeczywistością, licząc się z 
faktycznymi stosunkami gospodarczymi politycznymi 
i społecznymi prawdziwie dba o najzywotniejsze in- 
teresa klasy pracującej i przygotowuje grunt pod 
przebudowę uatrojn kapitalistycznego na ustrój 30- 
cjalistyczny. 

Dlatego też, aczkolwiek nie jestem dotych- 
czas członkiem PPS. dawnej Frakcji Re- 
wolucyjnej, to przecie uważam zn swój obowiązek 
przy każdej sposobności podkreślać, że solidaryzuję 
się z poczynaniami PPS daw. Frakcji Rew., dalej, 
uważam za swój obowiązek nietylko bronić — jak 
tego zachodzi potrzeba — PPS, dąw. Frakcji Re- 
wolucyjnej, lecz także nawoływać masy robotnicze 
do skupiania się pod wypróbowanemi w proletarjac- 
kich hojach sztandarami tej Partji. 

Zechcijcie przyjąć Towarzyszu Redaktorze wy- 
razy szacunku, a gocjalistycznem pozdrowieniem 

Andrzej Czuma 
Sekretarz okręgowy Centralnego Związka Zaw. 
Robotników i Rohotnic Fabryk Chemicznych w Polsce. 


: s. 
Z życia partji. 
Szczakowa. 

Bankructwo PPS. — CKW. 

Od wieln lat Szczakowa z okolicą była twierdzą 
p. Żuławskiego. W ostatnich czasach i tu opuścili 
robotnicy masowo cekawistycznych oezustów i — 
albo wstąpili do organizacyj PPS, Frakcji Rewol., 
albo — na razie -— zajmują stanowisko wyczekujące. 

Upadek wpływów cekawistycznych najjaskrawiej 
daje się zauważyć w fabryce cementu, dowodem czego 
jest, że od dłuższego czasu cekawiści nie są w stania 
odbyć tutaj publicznego zebrania, każde bowiem 
ich publiczne wystąpienia przemienia się w zebranie 
PPS. Frakcji Rewoł. Resztki swych wpływów stra- 
cili cekawiści przez haniebne zdradzenie robotników 
cementowych przy umowie zawartej w marca b. r, 
dlatego to organizacji cekawistycznej trzyma się kil- 
kunaatu zaledwie osobników mających jeknajgorszą 
opinję wśród robotników. 


Gruby Michoł. 

Wodzem niedobitków jest w cementowni Michał 
Zamróz, zwany tutaj ,„grabym Michałem" lub „kra- 
pniokiem*. Ten krupniok jest znany z tego, że szereg 
lat był przewodniczącym, sekretarzem i skarbnikiem 
równocześnie, — lecz nigdy nie złożył sprawozdania 
z pobranych wkładek. Jest natorycznym faktem, że 
ten korupcjonista dopuszcza się nadużyć, hiorąc od 
robotników wkładki i malepiejąc mareczki bezrobotne. 


„Przedstawiciel* fabryki portland cementu. 
Drugim filarem CKW. jest niejaki Tukaj, osoba 
humorystyczna. Raz poszedł sobie Tukaj na zabawę 
do Ciężkowie, gdzie zachowywał się goraząco, więc 
dostał pa gębie. Gdy mordobicie zaczęło zbyt dole- 
gać Tukajowi, począł nieborak krzyczeć w niebo- 
głosy: mie bijcie mnie, ba jestem, przedstawicielem 
fabryki portland cementu. Oała sala ryczała od 
Śmiechu, aż się ludziakom brzuchy trzęsły, że bied- 
nemu Tukajowi pomyliła się w głowie pod wpływam 
alkoholu no i strachu. Jest on przedstawicielem aprze- 
dewczyków z CKW. i agentem oszusta i zdrajcy 
Bociana, a tu sam zrobił się „przedstawicielem fa- 
bryki? Rety, rety — Tukaj panem dyrektorem, 


Prostak — Drewniak. 

Trzecim macherem cekawistycznym jest niejaki 
Prostak. Dzisiaj robi się wielkim obrońcą robotników, 
lecz mu z tem tak do twarzy, jak djabłu w ornacie. 
Przecie robotnicy pamiętają, kiedy w czasie wojny i 
po wojnie był Prostak żandarmem i pastwil się nad 
robotnikami w całej okolicy, a gdy go 2e służby 
wyrzucona za nadużycia, naraz robi się obrońcą ra- 
botników. Pana tego nazywają tutaj drewniakiem, bo 
w b. Austrji tak nazywano policjantów i żandarmów. 
Prostak - drewniak nia wyprostuje cekawistom Ścieżki 
w Szczakowej, bo nikt niema zaufanią do wojennego 
żandarma. 

Bandyta filarem CKW. 

Trzeba również wspomnieć o ciejakim Knapiku, 
który jest także (a jakże!) filarem GKW. w Szcza- 
kowej. Osobnik ten niedawno wyszedł z kryminału, 
gdzie przesiedział 4 lata, za zwyczajny bandytyzm 
i kradzież kur w całej okolicy. I niech ta powie 
ktoś, że cekawiści nie cierpią za ideję. Namacalnym 
dowodem tego jest właśnie Knapik, który przesiedział 


4 lata za kradzieże i włamania, a dzisiał został pa- 
sowany przez Bociana na obrońcę robotników. Od 
takich jak złodziejnszek Knapik obrońców, zachowaj 
Panie Boże robotników wietylko w Szczakowej, ale 
na całej kuli ziemakiej. 


Delegaci wybierani przez dyrekcję. 

Cekawikci twierdzą, że tylko oni walczą z ka- 
pitałem. Jak oni „walczą“ niech posłuży taki dowód. 
Dyrektor Kurdzielski |oświadczył na pertraktacjach 
w Warszawie 18 marca br., że delegata cekawistycz- 
nego z kolomitu (oddział Fabryki) ou sam wybrał. 
Jak taki „delegat'* może robotników bronić, niech 
sobie gami robotnicy wyobrażą. Zresztą jest wszyat- 
kim wiadome, ża administracja fabryczna popiera 
panów cekawistów i to dlatego, iż oni nie mają 
żadnych żądań pod adresem dyrekcji fabryki i zwal- 
czają wszelkie żądanin, jakie nasza organizacja syste- 
matycznie wysuwa imieniem ogóła robotników. 

Cemenciarz. 
Kaławice. 

W dniu 6 kwietnia r.b. odbyła się konferencja 
Centr. Zw. Zaw. Górnik, Rzeczpospolitej Polskiej 
Okręgu Śląskiego w Katowicach, przy udzinie kilku- 
dziesięciu delegatów i Radców Załogowych, która 
powzięła następujące rezolucję: 

1) Wyrażamy zaufanie dla Klubu PPS. d. Fr. 
Rew. za skutaczną działalność na terenie Sejmu a 
przedewszystkiem za skuteczną obronę bezrobotnych 
przez powiększenie budżetu na świadczenia o 24 
miljony zł. 

2) Wyrażamy zauianie dla Centralnych Władz 
Związkowych i Partyjnych za rzetelną obronę inte- 
resów zawodowych i politycznych Klasy Robotn czej. 

3) Wyrażamy uznanie naszym władzom organi- 
zacyjnym, że zerwsły ona z demapogją Oskawisty- 
czną, nie posługują się w pracy wśród klasy robo- 
tniczej żadnem Kłamstwem i tsktyka zawodowa i 
partyjna nscechowana jest szczerością i ma na celu 
tylko interesy mas robotniczych, a nie intesy kie- 
rowników ruchu robotniczego. 

4) Konferencja jeszcze raz potwierdza, że tylko 
przez ruch klasowy zdoła klasa robotnicza polepszyć 
swój byt i obalić ustrój kapitalistyczny, Żadne inne 
metody pracy propagowane przez nowopowstała 
Związki stanowiące zasadę solidaryzmu, A nie walki 
klasowej, nie dają żadnej rękojmi zdobycia lepszej 
doli dla klasy robotniczej, Ruch robotniczy opnrty 
nie o samą klasę robotniczą, a o solidaryem sprze* 
cznych interesów apołecznych, przynosi tylko szko- 
dę klasie robotniczej. 

5) Konferencja delegatów 0.Z.7.G, Rz.P, nakła- 
da na wszystkich członków swej organizacji obowią- 
zok rozpoczęcia jaknajszerszej agitacji na rzecz zwy- 
cięstwa liat kandydackich PPS, d. Fr. Raw. przy 
wyborach do Sejmu Słąskiego. 

Ponadto Konferencja wzywa C.K.R. d. Fr. Rew. 
i Związki zawodowe zorgonizowane w Centralnym 
Zrzeszeniu Klasowych Związków Zawodowych w Pol- 
sce o pomoc materjalną w okresie przedwyborczym w 
Województwie Śląskiem, 


Dygnitarz Rasy Chory w Tarnonie 


zasądzony na 3 miesiące więzienia. 


Doszło do naszej wiadomości, że znąjjy na bruku 
tarnowskiem abstynent od wody Źródłarej p. Zarek, 
kasjer Pow. Kasy Chorych został zasądzony przez 
sąd grodzki w Dąbrowie na 3 miesiące więzienia. 
Przypominają sobie robotniey, kim jest p. Żarek, na 
którego robotnicy żydowscy i polscy robili’ składki 
celem kupienia mu ubrania, Lecz ten pan teraz tych 
robotników się wstydzi, a chtąc wywrzeć zemstę na 
swoich przeciwnikach politycznych, dopuścił do raz- 
wiązania Rady Kasy Chorych w Tarnowie, dziś zaś 
lamentuje, że jest tam komisarz rządowy. Drugim 
z koleji jest były dyrektor Pow. Kasy Chorych dr. 
Szumski, który w ubiegłym miesiącu został zasądzony 
przez sąd grodzki w Bochni na ? doi aresztu, 


W imi 
W imię prawdy. 

W ubiegłym tygodnin „Tygodnik Żydowski" 
skierował pod adresem red. Pyszyńskiega zarzut, 
jakoby red. Pyszyński miał reprezentować prasę tar- 
nowską i na zjazd Prasy Prowinejonalnej była za- 
proszona tylko prasa jednego obozu, następnie jakoby 
delegaci otrzymali bilet bezpłatnej jazdy T. klasą do 
Warszawy. 

Oświadczamy: I. że wydawnictwo Przedźwit 
"Tarnowski jest członkiem Związku Prasy Prowincjo- 
nalnej i jako takie miało prawo wysłać swego dele- 
gata na Zjazd; IL: Na zjazd byłą zaproszona cała 


prasa prowincjonalna bez względu na znbarwienie 
polityczne, czego dowodem jest, że jedna z repre- 
zentantek prasy endeckiej zgłosiła rezolucję wyraża- 
jącą uznanie dla p. Dmowskiego, a niedżwiedzią przy- 
słagę wyrządził marszałkowi sejmu tow. Ignacema 
Daszyńskiema przedstawiciel obozu cekawistycznego , 
porównując w zasługach dła ruchu niepodległoście- 
wego krwawego Witosa z marszałkiem Daszyśskim; 
III. Bilety zostały nadesłane przez syndykat związ 
ku w obie strony klasą dowolną. 

Tak się przedstawia zjazd prasy jednego obozu. 


Wojewódzkiemu Zarządowi Zwią- 
zku Inwalidów Woj. w Krakowie 
do wiadomości. 


Nadesłane redakcji Przedświtu Tarnowskiago 
sprostowanie przez Zarząd Wojewódzki Zw. Inwal. 
Wojen. w Krakowie w sprawie swego funkajenarju- 
sza p. Pełecha wydaje świadectwo ubóstwa podpisa- 
nym członkom z bezpartyjno-cekawistycznym p. Pa- 
jąkiem. Na śmiały szantaż zakrawa Żądanie od aza- 
nującego się piama sprostowania bezprawia uprawia- 
nego przez p. Pełaeka fnnkcjonarjusza tam. Zarządu 
Wojewódzkiego. Sprostowania nie zamieścimy, a Wo- 
jewódzki Zarząd Związku Inwalidów Wojennych 
upraszamy o zwrócenie się na drogę sądową, na któ- 
rej znajdziemy sprawiedliwość. Redakcja. 


Cekawistycznemu matołkowi 


„Naprzodu“. 


W ubiegłym tygodniu ukazała się notatka 
w kronice cekawistycznego Naprzodu w sprawie 
p- Deca Fr. skarbnika Zaw. Zw. Robotników i 
Robotnic Fabryk Chem. w Polsce, oddział w 
Mościcach. Ponieważ korespondent Naprzodu 
cierpi na zanik pamięci, przeto go informujemy. 
Zapomina się, że przed faktem dokonanym przez 
p. Deca, został on w prawach członka zawie- 
szony i ze związku wykluczony, Niech matołek 
przyjmie do wiadości, że właśnie zarząd związku 
wyświetlił tę sprawę i p. Deca wykluczył, a przed 
ukazaniem się odnośnej w Naprzodzie kores- 
pondencji p. Fr. Deca już na fabryce nie było. 
Związek w swym gronie nie toleruje korupcyj, 
jak to się dzieje w cekawistycznych organiza- 
cjach, choćby u p. Skwiruta, który za robotnicze 
pieniądze wystawił sobie warstat stolarski w Do- 
mu Robotniczym w Tarnowi 


Wszystkowiedzącemu z Moście. 


Zmany avtor puszkwilów na PFZA. przyczepił" 
się do Wydawnictwa Przedźwitu Tarnowskiego, jak 
pijany płotu. Temu panu, który wprowadza opinię 
w błąd i ukrywa się pod pseudonimem, poświęcimy 
w następnym numerze więcej tniejaca, 


Wypłata zasiłków. 


Wypłata zasiłków odbędzie się dnia 2 maja 
1930 w lokalach jak poprzednio. Zasiłek pabie- 
rać będą ci, którzy przed świętami nie mogli go 
otrzymać z powodu braku funduszów. W poło- 
wie maja nastąpi dalsza wypłata zasiłków za 
miesiąc kwiecień. Prezydjum m. Tarnowa czyni 
w fym kierunku starania, by wypłatę rządowego 
zasłku bezrobotnych przyspieszyć. 
ZKZ 

Dnia 1i 2-go maja o godz. -mej wieczór w sali 
Kasyna miejskiego „Najweselsze Jajko Wielka- 
nocne*. Pełna dowcipu rawja tarnowskich wiel- 
kości i niewielkości ściągnie niewątpliwie tłumy, tak 
rzadko dzisiaj mogącej a chcącej się uśmiać Publicz- 
ności. 


PODZIĘKOWANIE. 

Wszystkim PT. Ofiarodawcom, którzy złożyli 
dary i datki na Wentę urządzoną w dniu 6 bm. 
przez Stowarzyszenia Pracowników Miejskich w Tar- 
nowie na cele półkolanji dla dzieci pracowników 
miejskich — oraz wszystkim tym, którzy w urzą- 
dzenia Wenty pomocy swej użyczyli, składamy ni- 
niejszem najserdeczniejsze podziękowanie. 

Tarnów, dnia 8 kwietnia 1930 r. 

Stowarzyszenie Pracowników Miejskich. 
Z. Lalicka T. Kołodziej 
sekretarz. przewodniczący. 
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